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WIADOMOŚCI KRAJOWE.. 
— Z Wićdnia. — 

Najjaśnićjszy Pan, najwyższóm postanowie- 
Miem swojóm, wydaném pod dniem 22. kwiet- 
abr, do Księcia Metternich, tajnego kanc- 
4 domu, dworu iśtanu, raczył król. bawar- 
iliemu feldmarszałkowi, Księciu ‘Wrede, dać 
wielki krzyż Królewsko -.węgierskiego erderu 
zczepana. 


Najj. Pan, najwyższćm postanowieniem swo- 
M zdnia 12. b. m.. raczył najłaskawićj zna- 
cna zaszczytnie w kraju i za granicą umni- 
OWI na fortepianie, Zygmuntowi Thalberg, 
adag tytuł e. k. nadwornego wirtuoza. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 


— Z Petersburga d. 11. (23.) maja — 
Dzieńnik Ruski Inwalid donosi: Znajdujacy 
sę w Wiatce, jako jeńcy z byłćj armii polskićj, 
i rowie wyższego i niższego stopnia, którym 
Męczny gubernator cywilny” objawił na pićr- 
May dzień Wielkićjnocy najłaskawićj od najj. 
Garząjmci użyczone przebaczenie, wraz ž po- 


| ł eniem powrócenia do rodzin , przyjęli te 
pie „kę pańska z uczuciem najwyzszej radości 
ryk q.rięczności dla tronu. Wszyscy na pićrwszy 
da vien świąt, z własnój woli, zgromadzili się do 
10 Mecznego katedralnego soboru na liturgiją, 
„M | ; zajutrz zaś, 5. kwietnia, na jednomyślne ich 
ni tdanie, odprawiono uroczyste nabożeństwo za 
ef "owie i długie lata n. cesarza i króla i całćj 
jA ljasniéjszéj jego rodziny. Podczas tych mo- 
zje sów, na obliczach wielu z pomiędzy nich wi- 
id b było łzy serdecznego rozrzewnienia; po 
p czonych zaś obrzędach, protojerej soboru 
i Naryjusz miał stosowna do przediniotu mowę, 

uoa Świętój prawdy i mocy, o niezachwianćm 
La d lenin i utrzymaniu bratnićj miłości pomię- 
b | Y dwoma narodami sławiańskiego plemienia. 
ie * tymże dzieńniku czytamy następujace wia- 
Ź Ñ Ci, otrzymane z obozu pod Chunkiar Iske- 
y „ak Przybyły 22. kwietnia do zatoki kon- 
| ui, nopolitańskićj, pod wodzą jenerał-porucz- 
c | A Otroszczenko, drugi oddział lądowego woj- 
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ska, składający sie, jak wiadomo, z 2ćj bryga- 
dy Z6ćj dywizyi pieszćj i jednej lekkićj roty 
artyleryi, z najżywszą dła rządu tureckiego ra- 
dością, tegoż dnia wysadzonym został na brzeg 
i następnie wprowadzonym do wspólnego obozu. 

Oddział ten spotkanym był na brzegu przez 
jenerał-adjutanta sułtana, Muszir- Achmed-pa- 
szę, który w imieniu j. c. mci witał wojska 
w najczulszych wyrazach. "Tymczasem główno- 
dowodzący Seraskier Chozrew pasza z najgor- 
liwsza czynnością przedsiębrał wszystkie środki 
dla dostarczenia nowo- przybyłym wojskom tych- 
że wygód, których używają ich towarzysze. Od 
sułtana ofiarowano im w darze znaczną ilość 
wołów i baranów; oficórowie opatrzeni zostali 
w konie z własnych stad jego, obozy zaś put- 
kowe w konie pociągowe i muły. 

Wojska gwardyi sułtana rozłożowe w jednym 
z naszómi obozie , często bywają oglądane przez 
jenerał.porucznika Murawiew. Na żądanie j. 
c. mci w wojskach tych, we wszystkićm, co się 
Ściąga do służby obozowćj, wprowadzony został 
porzadek zachowywany w wojsku rossyjskióćm ; 
między innómi opatrzeni oni zostali w formy 
naszych obozowych wojennych raportów, i we- 
dług nich przedstawują codzieńnie raporty w ję- 
zyku tureckim jenerał-porucznikowi Murawiew. 
Dobre porozumienie pomiędzy naszómi a tu- 
reckióćmi wojskami codzieńnie bąrdzićj się u- 
twierdza. 

Od czasu ostatnich doniesień, w oddziale na- 
szym liczba chorych nieco się zwiększyła. 
Choruja w nim najwięcćj z przeziębienia, na 
febry, które wszakże łatwo się lecza. Śmier- 
telność w wojsku nader jest małoznaczna: od 
czasu przybycia do zatoki konstantynopolitań- 
skiój po 12 kwietnia umarło dwóch tylko lu- 
dzi. W świóżo przybyłym oddziale, chorych 
bardzo jest mało. 


. Podług nowszych wiadomości z tegoż obozu, 
po wyladowaniu drugiego oddziałn wójsk na- 
szych, przybyłego w dniu 12. kwietnia, sułtan 
oświadczył Życzenie obejrzenia obu oddziałów 
razem. Na ten koniec, dla naradzenia się zje- 
nerał - porucznikiem Murawiew względem po- 
rządku wojskowego okazu, przysłany został do 
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obozu jenerał-adjutant Achmed Muszir pasza, 
a 15. kwietnia miał tóż mićjsce isam zapowie- 
dziany. przeglad. O godzinie 4. po południu, 
sułtan przybył na łódce do przystani. Kiedy 
j- s. mość zrównał się ze stojąca przy nićj fre- 
gata Sztandar , okręt ten powitał go 21 wy- 
strzałami, majtkowie stali na linach i poprzecz- 
nych masziach i krzyczeli kzrrah! a przy wy- 
siadaniu sultana na brzeg, tyleż razy dała z dział 
ognia artyleryja polna. Na przystani jego suł- 
tańską mość spotkał główno-dowodzący Seras- 
kier- pasza, jenerzł-adjut. Achmed-Muszir- pasza 
a lat Tahir-pasza, z wielu ivnómi u- 
rzędnikami porty; z naszćjzaś strony przyjmo- 
wał go poseł rz. r. stanu Butieniew; obecni tćż 
byli wszyscy admirałowie, dowódzcy okrętów 
iinni, nie zajęci słażba, oficórowie. 

Sukan, w mundurze huzarskim, przy pała- 
szu i wczerwonćj czapce, wsiadł na bogato 
przybranego Konia i w towarzystwie wszystkich 
wymienionych osób podjechał ku wojskom, 

* gdzie jen.-por. Murawiew, spotkawszy j. 8. m., 


wręczył mu notę w języku tureckim i liczbę 
g $ € 


wójsk, i rysowany plan popisu. Przyjąwszy te 
papióry sułtan pojechał wzdłuż szeregów. 

W linii wojska, oprócz całego lądowego od- 
działu, znajdowały się dwa: baralijony osad 
okrętowych , a z wójsk tureckich: batalijon 
gwardyi, 7 szwadronów lekko-konnych, iarty- 
leryja przy sześciu działach. Sułtan, przejeż- 
dżając się przed wojskami, pozdrowił je wję- 
zyku ruskim *), lecz głos jego tlumiono przy 
nieprzerwanóm Azrrah ! które mu ciagle towa- 
rzyszyło. J.s. mość rzekł, iż chciałby każdego 
z osobna powitać, lecz że za okrzykiem Żoł- 
niórzy głosu jego nie słychać. Gdy jen.-por. 
Murawiew odrzekł nato, Że okrzyki te pocho- 
dzą z serca i sa wyrazem radości z ogladania 
j. 3. mci, ten z zapałem oświadczył, jak mu 
miło widzićć podobne usposobienie wójsk ce- 
sarza, tak po przyjacielsku wspiórajacego. 

Po objechaniu wszystkich linij, sułtan za- 
trzymał się na przeciw swego kiosku , zbado- 
wanego w dolinie. Wojska przeciągały cere- 
monijalnym marszem plutonami i kolumnami. 
Potóm sultan raz jeszcze objechał stojące już 
wojska, i wrócił do kiosko, gdzie przyjmował 
rotę przysłana na-warte, tudzież ordynansów 
i posłańców od wszystkich pułków i komend, 
które były na popisie. W ich liczbie stawiono 
P:zed nim kilku tureckich żołniórzy, którym 


*) Dniem przedtćóm słowa tego powitania były za- 
Kkomunikowane Achmed-Muszir--paszy na jego prożbę, 
który je sobie zapisał równie jak i innych kilka słów, 
którćmi j. s, mość dziękował wojsku po odbytym 
popisie. 


mundury, podlug tureckiego wzoru, robili 
Żądanie suitana, pułkowi krawcy ruscy: 
tóż jen.-por. Murawicw wręczył mu plan obo 
zu, z oznaczeniem wójsk, co mu się wiele 
podobało. Potóm, rozkazawszy rozpuścić Wo” 
ska, które tymczasem były się uszykow 
w trójkąt naprzeciw kiosku, sułtan udał się “a 
bocznćj komnaty, zkad, po kilku minutach w 
szedł przebrany w inna, naksztalt kozachićh 
odzież, przy szpadzie; podano mu nowego R. 
nia, na którym odjechał a przystań, obie; 
jac, po nadchodzących świętach bejramu pe 
wiódzić též iflotę. Wsiadłszy do łodzi, sulta 
zaczął natychmiast przeglądać podane mag 
ny. Przy odjeździe pożegnano go równie 
wystrzałem z brzegu, które powtórzyła reg 
kiedy ja wymijał. ¿d 
Przez cały czas bawienia sułtana w po" b 
wójsk rossyjskich, obchodzenie się jego pył 
nadzwyczaj uprzejme i łaskawe. Był zadon” 
lcny, wesoły i nader na wszystko baczny; | 
pytywał się o głównych dowódzców wójsk, dej 
mywaniu i żywieniu Zołnićrzy, i z wielka I 3 
czą troszczył się ochorych; nakazawszy (U jo 
miéjscu spełnienie żądania jen.-porucznika N 
rawiew, który chciał, aby mu dano starą 
gatę, dla urządzenia na nićj nowego lazar 
nicodbicie potrzebnego z powodu przybycia 5r 
oddziału wójsk ladowych. Sultan oświadc 
gotowość przeznaczyć na ten cel, w razie 
trzeby, miasto fregaty, okręt, który z ró” 
ochota i w równie prędkim czasie rozkażeP 
gotować ku wygodzie chorych. w 
. Na wspomnionym popisie znajdowali "a 
w liczbie widzów : minister austryjacki, re 
wie pruski i duński , konsulowie zagranie 
i liczni urzędnicy wszystkich poselstw, baw 
cych w Konstantynopolu. d 
Przysłane do obozu rossyjskiego, na pop, 
cztóry działa z artyleryi gwardyi tureckićj» wé 
zostały w nim przy oddziale, wraz Z 
dawnićj znajdujacómi się. cit 
Wojska tego oddziału stałą swoją gorliwo „,, 
dobrém prowadzeniem się i Ścisłą karności? uj 
służyły na szczególną u naszćj zwiórzcb' jo 
wojskowój pochwałę. Jenerał- poruczni 
rawiew wynurzył im swe podziękowanie 
der pochlebnym rozkazie dziennym , 
42. kwietnia, danym w obozie. Ten rozkaz: 0, 
kawy pomnik zdarzenia dotąd niewidziacthy, 
posłany był przez jenerała Murawiew 09 go 
med-Muszir- paszy, którego niezmordowa” i, 
zabiegom itroskliwości, jako głównego nat 
nika gwardyi regularnćj tureckićj, słuszn/© 
leży przypisać stan jéj pożadany. ył 
Febry z przeziębienia nie ustają w nas? 
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oddziale, Liczba chorych nieco się powięk- 
tyla, lecz natomiast w przeciągu tygodnia od 
« do 18. kwietnia wyzdrowiała znaczna ich 
Czbą; umarło zaś trzech tylko. (Z Tyg. Pet.) 


Journal dOdessa, — Odessa dnia 12. (24.) 
JA. — Przybyło tu kilka statków z Caro- 
Mae „Podczas ich zzatoki pod ta stolicą od- 
nienia panowała tamże zupełna spokojność 
+, Chwila wyglądano wiadomości o zawarciu 
Paszą Egiptu pokoju. Wojsko Ibrahima pa- 


) Tozpoczęło już wsteczne poruszenie z obozu 
Pod Kutahia. | Ę ! 


s; Wielka Brytanija i Irlandyja. 
do p Tultnój Malcolm przybył w d.11. maja 

ortsmouth, i banderę swoję zatknał na 
do e »Dee*, na którćj z południa popłynął 
Be 7907 » gdzie wsiędzie na pokład okrętu 
oba ania « o 420 działach, mającego pełnić 
ie Wiązki okrętu admiralskiego na morzu śród- 
Woj Ém. Po śmierci wice-admirała Sir II. 
tlg am dowodzi tymczasowie eskadra angiel- 
maoa morzu sródziemnćm kapitan Pigot. Sun 


ia mą, że admiralicyja szczególnićj dla tego 
Pon; to dowództwo wice-admirałowi Malcolm, 


gy q AŻ osądzila go za najzdolnićjszego matę 
a e wśród teraźnićjszych krytycznych oko- 

buy * na Wschodzie, gdyż osobiście ma zna- 

mi ŚĆ z francuzkimi i rossyjskimi oficéra- 

Bac Ty parki, i raz miał już w nowszych cza- 

tie, przez trzy lata dowództwo na morzu śród- 
mnćm, 

d. 13. maja odbyło się w Londynie pod 
kiemodnictwóm nad-baiłifa zgromadzenie wy- 
Pod" Southwartku, dla rozpoznania, 4) czyli 

ac próżbę do parlamentu o zniesienie po- 
Btós od domów i okień, i 2) czyliby nie było 
jed Wnićjszą, pociągnąć do odpowiedzialności 
Be ego z reprezentantów z Southwark, p. W. 
iko eham, z powodu jego głosu przeciw wnio- 
z ee John Iiey, o podatku od domów i okien. 
lia Omadzenie uchwaliło, Że pan W. Broug- 
Ue, Słosująć przeciw wnioskowi Sir Johna 
Minja, tacit zaufanie swcich wyborców, i po- 
Migj, YĆ wezwany do zrzeczenia się swojego 
w sej w parlamencie. Przyjęto także uchwałę 

Siedem ułożenia prożby o zniesienie podatku 
EL” i okien. i 
forde ez d. 15. z. m. donosi, że Sir Strat- 
Wróci aning opuści niebawem Madryt i po- 
Posglętw, Anglii, nie osiągnąwszy celu swojego 
Balskich. ” ściagajacego się do interesów portu- 
TARUN Globe, była wióść w obiegu, że John 
ryty 738 będzie wysłany jako poseł do Ma- 
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& W Globe z d. 16. z. m. czytamy: »Dowia- 
dujemy się, źe odpowićdź króla holenderskiego 
na ostatnie udziełenie lorda Palmćrston i księ- 
cia Talleyrand jest w drodze do Londynu, i na- 
dejdzie dzisiaj lub jutro. Mamy powód do 
wierzenia, że jest pomyślnićjsza, niżeli da- 
wnićjsze udzielenia z Hagi, i przyczyni się 
więcćj do dawno już upragnionego załatwienia 
téj zawikłanćj sprawy. | 

W d. 13. maja, w biarze policy przy ulicy 
Bow-Strcet, było już uprzedoie badanie osób 
aresztowanych podczas zbiegowiska w Cold- 
Bath-Ficlds. Pićrwszy nazwiskiem Robert Til- 
ley, przybył z zawiązana głowa, i uskarzał się 
że mu dużo krwi uplyneło. Odebrano mu 
pałkę i pistolet. Na zapytanie sobie uczy- 
nione, odrzekł, że jest mularzem i znajdo- 
wał się na zgromadzeniu, aby jak wielu in- 
nych, uzyskać pomoc wswojćj nędzy, i utwo- 
rzyć konwent narodowy; Co zaś to znaczy, bynaj- 
mnićj nie wić; kij wziął ze soba, aby się bro- 
nić przeciw policyi, a pistolet przeciw sile 
zbrojnćj. Poczćm odprowadzono go do więzienia 
dła dalszego badania. Większa część więzniów 
skazana została na stawienie rękojmi i dano 
onym czas 48 godzin; kilku skazano na kilko 
miesięczne więzienie i robotę, a trzech chło- 
paków, pa lat 45 majacych, posłanych będzie 
na 2 miesiące do domu poprawy. Badanie 
z jednym, obwinionym, że urzędnika policyi, 
Brook, zranił puinałem, odłożono. Urzędnik po- 
licyi, który poległ pod czas rozruchu, zwał się 
Robert Culley- Wszyscy wieęzniowie odprowa- 
dzeni zostałi do więzienia w Clerkenwell. 

W d. 11, maja odbyłosię w sadzie ławy kró- 
lewskićj śledztwo przeciw lordowi Teynham 
i panu Donlnn, i obadwaj zostali przy końcu 
takowego przez przysięgłych za winnych uznani, 
iż należeli do wydarcia 1400 fr., za co ska- 
rzącemu się p. Langford przyrzeczono mićjsce 
za dawnićjszego składu ministrów. Skarzący 
się miał mianowicie r. 1828 maleńka sumkę 
2 do 3000 fs. do dyspozycyi, i chciał onćj użyć, 
dla zapewnienia sobie trwałego utrzymania. 
Dano mu do zrozumienia, aby się starał o 
mićjsce w administracji, co byłoby najlepszym 
Środkiem do osiągnienia pożądanego celu. Po- 
nieważ zwicrzył się z Życzeniem awojćm przy- 
jacielowi, wprowadził go tenże do p- Donlun, 
który dał mu do zrozumienia, że taka posadę 
może otrzymać za 4400 fs. Później miał tenze 
rozmowę z lordem Teynham i nie mógł wat- 
pić, że lord odbierze część summy, Żadanćj jako 
wynagrodzenie. Z tego pewodu złożył p. Lang- 
ord owe 1300 fs. u lorda Teyoham i p Don- 
lun; lecz spodziewanego urzędu nie otrzymał, 


i dotąd mu jęszcze takowy przyrzekają. Obroń- 
cy obudwóch oskarzonych chcieli nadać rzeczy 
ten obrót, że pieniądze te tylko pożyczone zo- 
stały, tym czasem nie było dowodów za tém 
twierdzeniem, Po między świadkami, słucha- 
nymi w téj sprawie, znajdował się także książę 
Wellington, i poznał rękę lorda Teynbam na 
wexlu i innych dokumentach, przełożonych 
sędziom przysięgłych, lecz wraz oświadczył, że 
lord, gdy ón (książę Welliogton) był pićrwszym 
ministrem, nie prosił nigdy o mićjsce dla 
Langforda , chociaż przedstawiał mu inne po- 
dobne prożby , między inaćmi o nmieszczenie 
jego syna, lub synowca, o wyniesienie niejakie- 
go, p- Jves na baroneta, wszelako wszystkie 
odrzucił książę. 


Francyjaj 


Moniteur z d. 18. maja zawióra królewskie 
postanowienie zd. 9. t. m., moca Którego po- 
dług ustaw z d. 12. kwietnia 1883 i 21. marca 
1882 ma być powołanych do broni 80,000 lu- 
dzi z klasy wieku r. 1832. 

Na mocy nowego postanowienia król. powinno 
z tego naboru tylko 10,000 stawić się do słu- 
zby, reszta, 70,000 pozostanie w domu, i tylko 
na rozkaz postanowienia królewskiego ma się 
stawić. 

Postanowienie krółewskie zaleca komisyi, zło- 
Zonéj z deputowanych, członków wyższćj rady 
handlowćj, fabryk i Kupiectwa, i dyrektorów 
podatków stałych, rozpoznać projekt nowej 
ustawy o patentach ,.i przełożyć wszystkie po- 
prawki, jakieby uznali za potrzebne w nazwi- 
skach i klasyfikacyjach patentów. 

W d.'27. maja ukończyłą izba deputowa- 
nych narady nad prawóćm municypalnym, i 
przyjęła je 245 głosami przeciw 45, P. Mon- 
talivet przesłał: list, podług którego król chcąc 
izbie dać nowy dowód swoich uczuć, upoważnił 
listę cywilna, kazać zrobić swój posąg z mar- 
muru, i postawić go w sali obrad. 

Jenerał Donnadieu wydał dzieło pod tytnłem : 
»O człowieku i teraźnićjszym stanie towarzy- 
stwa« w którem wychodzi z! tego punktu, ze 
konstytucyja, dana przez Ludwika XVIIL., była 
główna przyczyną obalenia restauracyi. 

Nouvelliste i France Nouvelle z d.17. maja 
zawióra następujące wiadomości z Turcji : 
Rząd ma wiadomości z Konstantynopola docho- 
dzace do d. 28. kwietnia. 
przywiózł, przybył do Paryża w d. 47. Stan 
rzeczy się nie zmienił; nie miano jeszcze wia- 
domości z Alexandryi, i od wojska Ibrahima 
paszy Żadne nie. nadeszły. „W odpowiedzi na 
list admirała Rousin z d. 43. kwietnia obsta* 


Goniec, który je” 
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wał ón ciagle za odstapieniem mu Adana. — 


Na zapytanie rossyjskiego posła uczynione por- 


cie, czyli korpus wojska zebrany między Pru- 


tem a Dunajem ma się posunąć ku Konstan- 
tynopolowi, odpowiedziano urzędownie, że gdy 
sprawa egipska za przyjacielskiem wdaniem 
się Francyi, jest za ukończoną uważana, port? 
nie potrzebuje już wójsk lądowych, i że jeg? 
wysokość uprasza pana Buteniew, iżby napi” 
sał, aby ten korpus został zwinięty. Piórwszo 
okręty linijowe francuzkićj eskadry połączyły 
się na wysokości morza pod Smyroą z admi* 
rałem Hugon. Rząd odebrał wiadomości z Ale- 
xaudryi, lecz tylko do d. 40. kwictnia doch” 
dzące. pod ów czas nicnadeszła tam była je” 
szcze wiadomość o układach między Jbrahime™ 
pasza a panem Varennes. 

Już namienione, w sprawie między ksigcie® 
Karolem brunszwickim a francużem Challo’ 
przez ostatniego wniesione uboczne pytabić* 
względem interdyktu przeciw księciu wyrz® 
czore , rozstrzygnął sad cywilny paryzk! 
w d. 14. maja, iż wyrok: wydany przez króla 
hanowerskiego i księcia brunszwickiego prze” 
ciw księciu Karolowi, nie będąc przez ża 
trybunał francuzki rozpoznawany, i nie op% 
trzony dla Francyi 'w moc obowiazującą, pie 
może tu mićć zadnego skutku de facto, gdybi 
nawet przeciwnik księcia był cudzoziemcef” 
Właściwa sprawa została znowu potóm odró” 
czona. 

Journal des Debats wyraża: Fregata Agath? 
zawinęła z Brestu, i kapitan tejże otrzym*” 
jak mówią, tajemne instrukcyje, Okręt 8 
popłynal ku Girondzie. Podobieństwem jest *, 
prawdy, że Agatha ma przeznaczenie zawie? 
księznę Kerry z Blaye do Palermo. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 1% 
maja zdał sprawę p. Gouin o projekcie wz e 
dem funduszu umarżajacego ; projekta kom!’ 
syi do odmiany dotyczyły się tylko szezeb 
łów; izba uchwaliła, naradzać się wtym prze 
miocie po budżecie spraw zewnętrznych. po 
tém trudniła się izba petycyjami. Jedna z ty 
użalająca się na wiele intryg i dowolności pi 
licyi, dała powód panom Laboissiere i Garnit 
Pages do cierpkich zarzutów przeciw terż. 
niójszemu systematowi. Ostatni mówił © ode 
ganiau z wielka nieufnością towarzystwa Ai 
toi, le cieł t'aidera; teraz stawiają prze 
dem urzędników, ponieważ listowali z towa 
stwem, któremu w innych czasach przewo 
czyli. Zachowawca pieczęci i minister SP 
wewnętrznych, p: Guizot, odrzekł, że toto 
rzystwo składalo się w ten czas z innyc 
i miało inne cele. P. Garnier Pages odr 
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Wieść de facto, a względem osób uczynił uwa- 


pos że gdy p. Guizot był onegoż prezydentem, 
«zyło ono, jak teraz, szanownych członków, 
wi Edzy innymi jednego, który niedawno w'spra- 
© Trybany stał przed kratkami izby. Po- 
stał mocny śmićch , nierównie bardzićj , gdy 
fan Fulchiron ralćgał mocno o głos, a pan 


„BOS, ku niemu się obracając, upomniał go, 


wa, ûn niegdyś żebrał w komitecie owego to- 
ję stwa, aby wspiórano jego wybór w dziel- 
i Y Paryża; teraz może pan Fulchiron mióć 
ych "opiekunów ,, lecz członkowie tego to- 
mapp Wa ciż sami pozostali, Izba przeszła 
mem całćj téj sprawy do dziennego po- 
mi aż — Proźba polskiego jenerała Bem 
sL na celu proźbę do izby, aby się rząd 
„cuz wdał o złagodzenie losu emigrantów 
on skich, bawiących jeszcze w Prusiech,i aby 
NE zg dał schronienie we Fraucyi. Jenerał 
ho ayette popićrał tę proźbę i upominał izbę, 
kg dobna proźba z podpisem jenerałów, człon- 
3, Sejmu i wielu innych znamienitych mę- 
nyog ski, rozdana została między deputowa- 
ali" Spodziówać się należy, Ż6 rząd angiel- 
bal, który tyle krzywd nagrodzić powinien 
deja om , nie będzie bezczynny, ponieważ o- 
ng. | Petycyje na korżyść Polaków z tysiącz- 
tę, ! Podpisami angielskich obywateli. Po- 
tp uskarzał się jenerał na obchodzenie się 
upaalkami we Francyi. Pan Broglie odrzekł 


ite jenerał Subetvic bronił naprzeciw mi- 
a 


elrójy postępowania Polaków, i'izba przyjęła 
te SU Cały wniosek komamissyi, podług któ- 
t dozwoliła wdania się, ponieważ pety- 
we Przesłała ministrowi spraw zewnętrz- 
łu W końcu przyszło z dziennego porzad- 
zę do pożyczki greckićj. P. Boissy d'Anglas 
0 Przeciw projektowi; p. Remusat. za tym; 
$ Powiedział mu jako przeciwnik projektu p. 
P. pęrte , na co minister spraw zewnętrznych, 
Way voglie, zabrał głos i w dobitnćj mowie 
z, ezit się wzlędem całego pytania. Pomimo, 
tha Owa ta trwała blizko dwie godziny; słu- 
oke i? izba z natężeniem, i często wydawała 
lityę rzyzwolenia. względem ogólnych po- 
o „mych widoków, które minister rozwijał. 
dites dotyczy stanowiska porty, wyrzekł mi- 
łęg, > Že punktem celnym polityki francuz- 
Ma Jest, aby państwo ottomańskie o ile być 
atapi 7 Jak najdłużćj utrzymać; potóm gdy na- 
tom p Cz nieodzowna, i gdy to państwo gru- 
ne „dzie blizkie, vjest lepićj (są słowa wła- 
„ile Broglie), iżby to państwo miasto być 
Awa ieloném, zamieniło się w niepodległe pań- 
» ate nic na prowincyje, któreby naszym 
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» CO się dotyczy celów, nie można nic do- 


rywalom przypadły. Grecyja ma szczęśliwe po- 


„łożenie, aby tego celu dopięła; jestto siła mor- 


ska będaca w powieiu. Mieliźbyśmy dzieło wie- 
ków w jednym dniu zniszczyć?” Nie spodzić- 
wam sięle« — Gdy prezydent zapowiedział od- 
roczenie dyskusyi na poniedziałek (dnia 20.) 
dzisićjszych rozpraw, utworzyły się grupy oko= 
ło pana Broglie, które mu składały jednomy- 
śłne Życzenia z powodu jego mowy. . a 
Turcyja. 
Gazeta Zagrabska donosi z Trawnikn (w Bo- 
anii) z d. 26. kwietnia: Podług wszelkiego do 
prawdy podobieństwa musimy się spodziówać 
niebawem smutnych wypadków. Z wójsk wy- 
branych r. z., przeznaczonych przeciw Syryi, 
większa część powróciła w większych i mnićj- 
szych kupach. Wszędzie rozsiówaja oni panu- 
jacy, zły przeciw sułtanowi sposób myślenia, 
który w wojsku stojącóm przeciw Ibrahimowi 
paszy miał dójść do najwyższego stopnia. Z Kroa- 
cyi tureckićj mamy pewną wiadomość, Że były 
kapitan Bihaczu, Mahmud bej, będący przez 
lat kilka w związku z osławionym naczelni- 
kiem rozbójników, Hassan: aga, poźnićj zaś 
2 powodu powstania w Scrajewo uwięziony, 
blizko miesiaca umknał ze swojego więzienia 
i powrócił do swojego kapitanatu, gdzie nie 
tylko na nowo zatknał chorągiew powstania, 
arnautów Wraz z moselinami z Bihaczu wypę- 
dził, lecz stał się panem całego kraju, poło- 
Zonego między naszą a austryjacką granicą 
wojskową. . 23 
Dałój z Duvno z d. 27. kwietnia: Kapitan 


'Gliabuschi, który tu bawił kilka dni dla inte- 


resów , miał wczoraj powrócić ną swoje stano- ` 
wisko, znalazł atoli wszystko w około siebie 
w powstaniu, i to tak dalece, że był zmuszo- 
ny udać się do wsi Savich, 5 godzin drogi od 
Gliubuschi oddalonćj, gdzie spodzićwa się po- 
siłków od kaimakana Mostar w tćj chwili o- 
czekiwanego. Atoli ostatni zdaje się być tak 
bardzo przez zburzenie w całym kraju strwo- 
Żony, Że przed przybyciem nowego wczyra, 
będaccgo w drodze z Konstantynopola , nie mo- 
Żemy śpodziówać się żadnych dzielnych środ- 
ków. Z resztą mieszkańcy całćj okolicy cie- 
szą się najlepszóm zdrowiem. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Targ na woły d. 29. rhaja 1833. 


Ołomuniec, 


Przypędzili: 1) Kuhn Mayer, z Koma- 
rowic, 78 wołów; 2) Salomon Stern, z Czu- 


X 2 


40) Franciszek Seemann, z Cieszyna, 58; 11) 
Karol Wapniński, z Gruzowa , 62; 12) Józef 
Teimer, z Czerniowiec, 56; 43) Alexander 
Dembiński, z Smiłowa, 97; 14) Józef Nowo- 
tny, z Czudca, 400; 45) Mateusz Żeliński , 
z Przewotnego, 52; Franc. Żeliński, z Draho- 
myśla, 85. „Małómi partyjami 892. Ogółem 
więc 1616. 
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(W przyszły Czwartek z powodu święta Bożego Ciała, Gazeta nie wyjdź, 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drakiem: Piotra Pillera, 


torów mogła po 360 zr. — Nro. 2. Lóbl Pollak 


' cetn. po 340 zr, — Nro. 44. Waniek: 10 A 


“a 467-sztuk z 48 radaszu, parę 12 cet 


z Czerniowiec, 151; 8) Erazm Rom rse i 
z Otoczka, 156; 9) Eugenijusz BDzieć 
z Zukowa, 70; 10) Jakób Allerhan 
wna, 98; 11) Leib Allerhand, 2 
207; 12) Aba Allerhand, z Żurawna: 
Mikołaj Kostin, z Czerniowiec, 110; oeh" 
del Bergmann; ze Stryja, 240; 45) Pyh 


Wisel, z Żurawna, 73; 16) Jędrzćj Z g96: 
ze Stanisławowa, 237. Ogółem więć we 
Kupili : Stado Nro. 4. Harting i spółka 
nia, 54 sztuk z 6 radaszu, parę 14 4 io 

? P ð j z a 


"40 sztuk z 7 rad., parę 9 cetn. P9 gosh 
Nro. 3. Harting i spółka, z Austryf" “ Nie 
z 10 rad., parę 9 3/4 cetn. po 320 2 ar 
4. Waniek, z Pragi, 45 sztuk z 5 "3. þet 


40 'cetn. po 330 zr. — Nro.'5. Pollak» da fo 
nu, 63 sztuk z 7 radaszu, parę 9 # olr 
310 zr. — Nro, 6. Schichk i Haczek „ty, p 
muńca, 127 sztuk z 14 rad., parę g Pat 
270 zr. — Nro. 7. Harting, z wigi PM 


sztuk z 18 rad., parę 10 cetn. po 34 PE 
Nro. 8. Harting, z Wićdnia, 140 se! o” 
tad., parę 10 3/4 cetn. po 355 zr- "y po 
Harting, z Wićdnia, 62 sztuk z 8 " g. M 


9 1/4 cetn. po 322 zr. 30 kr. — Nro “arg, 
ting, z Wiednia, 88 sztuk z 10 rad*' pesh” 


95 1/2 sztuk z 11'4/2 rad., parę pri 
320 zr. — Nro. 42. Waniek, Poppe"? „pok, 
„gs! 
zr. — Nro. 13. Harting i spółka, 4 987 p 
99 sztuk z 14 rad., parę 9 cetn: pog f 
30 kr. — Nro. 14. Huber, Waniek" 40 a 
i Wićdnia, 216 sztnk z 24 rad., PPE 
cetn. po 345 zr. — Nro. 15. Koska» i 
gratz, 66 sztuk z 7 rad., parę 91 a 
290 zr. — Nro. 16. Harting i spółka cett 
dnia, 207 sztuk z 30 rad., parę 
-365'ar. w. w. Ogółem 1692 4/2 sztuk * 


radaszu. 
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Teatr niemiechi. — Dziś: Tancredi 
w 2 aktach. 
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